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—  W  arszawa  2 o W rześnia. —
D.nia 24 b. in. w obec J t V .  j e ne r a ła  lejc. 

P i s a r e w  guberna to ra  m. Warsza wy,  g łó w ne ­
go  dyrek tora  prezyd.  w kommissyi  r ządowej ,  
spraw wew.  i d u ch ow ny ch ,  ku r sa  akademii  
duchowne j  r zymsko  katol ickiej  warszawsk ie j ,  
po upły wie dwóch  miesięcznych fe ry i ,  uro* 
czyście otworzone zostały.

W c z o r a j  w t ea t r ze  Rozmaitośc i  W M U  
randolinie, p ierwszy raz  popowrocie z w ó d '  
^ngrdn icznych , Dz iekan  naszej  sceny,  k t ó r e -  
lnu wszyscy dzisiejsi  ar tyści  bez wyjątku  tvin< 
ni są swe talentu , pan Bonawentura  Kudł icz,  
p rzeds tawi ł  ro Ię Anglika .  S ko ro  się uk az a ł  
na scenie nasz szanowny a r t y s t a , publ iczność 
powitała go  po k ilka kroć wrznawianemi hu* 
cznemi i c iągłe w czasie p rzeds tawienia po- 
w t arzanami  ok la ska m i ,  e po ukończeniu  wy­
nurza jąc  jeszcze r adość z u j r zenia go na n a ­
s i e j  scenie ,  p rzywoła ła  go  po 2  kroć,

—  Paryż lii W rześnia. —
Minister spraw wewnętrznych postanowił  

f  pkoliczności fortyfikacji Paryże kazał w y ­
bić medal,

Unwers donosi z Londynu  że  pan Guizot  
ao ostatka usiłow ał przeszkodzić w jb u c h o w i

wojny  ale że od n ie jakiego czasu więcej  p o ­
nurym jes t  niż dawnie j  i chociaż niekiedy  
pochlebia sobie nadz ie ją  wypadku- mogącego  
l epie j  r zeczy ułożyć-- 

* P rzygo towania  dó robót  fortyf ikacyjnych 
rozpoczęte już  zostały przez oficerów i ż o ł ­
nierzy korpusn  inżyn ierów stojących w bl i ­
skości  St.  Deny s  i w Vincennes .  P i e rw sze  
roboty w ziemi zacząć  się m a ją  j a k  słychać 
W poniedziałek.

Memoriał de Rouen  donosi że  i ząd o trzy­
ma ł  nader  ważne wiadomości ;  komodor  N a -  
pier  miał  nie tylko kazać r ewidować o kr ę t  
j eden  z naszą  f lagą,  ale nawet  p rzemówić  w 
nies tosowny sposób do j ednego  z naszych 
konsulów.  Zape wnia ją  że pan Guizot  z o s t a ł 1 
j u ż  odwołany.  Z  Hiszpani i  w iadomości  
b r zm ią  nie najpomyślniej ,  k r ó lo w a  re j entka  
n . u l a  pisać własnoręczny lisi do k r ó la  L u d ­
wika  F il ipa w  k tó rym go o pontoc prosi ,  
l i s t  ten zosta ł  odczytany w radzie min is t rów.

S ąd  parów p rzy ją ł  wczoraj  r apo- t  pana  
Pe r s i l  w przedmiocie sprawy belońskie j .  O d ­
czytanie tego rapor tu t rwało cztery godziny,  
sąd p a t ów  teraz  musi rozs t r zygnąć wzg lędem 
knnipetucyi  swojej  i oska rżenia  obwinionych,  
k tórych  liczba wynosi  50.  P an  Be ry e r  s t a ­
nowczo p rzyją ł  obronę x ięc ia  Lu dw ika .

—  Dnia  16 W rześnia. —
Za pewnia ją  iż p.  W alew ski otrzym ał m iedzy
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flnemi polecenie skłonien ia  Mehmeda  Al i  aby 
się biernie zachował,  ponieważ w t akim przy­
padku  Francya  będzie mogła w późniejszych 
uk ładach  dyplomatycznych k tó r e  m u s z ą  na­
s t ą p ić ,  korzys tniejsze dla niego wyjedoec 
w arunk i .  J e i l i  v i c e -k rć l  nie o s ł u c h a  tej .'a- 
dy Francyi ,  wtedy cna ,  chociaż z ża lem b ę ­
dzie tnus iala  zostawić go j e g o  własnym s i ­
łom,  k tó r e  nie będą  mogły w y t r w a ć  ś rodkom 
ja k ia  cztery mocars twa posiadają.  P ró cz  tego  
pan Wa le ws k i  i Cochelet  mieli  doradzać v i -
ce-królowi ,  aby n o w e  w ar u nk i  pokoju p r zed­
s t a w i ł  suł t anowi .  D od a ją  że te nowe w a­
r u n k i  zostały p rzes tane  v ice-k ró lowi  z P a ry ­
ż a  aby j e  doręesy ł  Rifeat Bejowi.

T u te j s ze  ■ dzienniki  zawie ra ją  dziś szcz e ­
g ó ły  t r ak tatu  londyńskiego pod ług dzienni­
k ó w  angie l sk ich ,  a l e  żadnych swoich nwag  
nie doda ją .

—  Alexandrya  30 Sierpnia. —
Onegda j  wice k ró l  wezwał  do siebie Ri-  

faat  BejB i konsu lów cz te rech mocarstw,  dla 
oświadczenia im ,  iż pod wzg lędem Egip tu  
zupe łn ie  zgadza  s ię  z postanowieniem t r a k ­
t a tu  Londyńsk iego  i ż e  poprzesta j e na do- 
żywotniem posiadaniu Syryi .  W e z w a ł  za razem 
ftifaat- B e j a ,  eby o tńnt doniós ł  suł t anowi .  
N a  zapytanie k o n s u l ó w ,  co myśl i  uczynić w 
raz ie ,  gdyby obecnia suł tan nia p rzy ją ł  tych 
p ropozycy i ,  odpowiedz ia ł ,  iż nie będzie so ­
bie nad tern przedwcześnie  ł a m a ł g t o w y , .pe*. 
w n y b o w is m  jes t  przychylenia s i ęsul tana:  » W  
takim razie ,  r zekł  j eden konsul ,  prześićj  W .  
W ys o k oś ć  Ib rah imowi  paszy rozkaz  cofnie- 
n ia  w o j s k ,  a  p rzedewszyskiem odeślej flotę.*

W  c i as i e  b l o k a d y  jenerat i iy konsil l  f ran-  
cuzki  na p o k ł a d z i e  paprop lywu Papin oświad­
czył, iż pasza p rzy ją ł  t r ak ta t  londyński .  Gdy 
O tern zapewnie  od j e n e r a l o e g o  konsula a n ­

gielskiego,  dowiedział  się admi rał  Stopford,  
sa lu tował  f lagę eg ipską  21 wystrza łami ,  na co 
j e d n a k  wza jemną sa lwą  nie odpowiedz iano i 
t e g o  S a m e g o  je szcze Wieczora dowiedziano 
się,  Se MehinCd Ali wcale nie j e s t  skłonnym 
przy jąć  t r aktat ,  Po  tern zadziwiejąćefn me .  
porozumieniu  p. W a le w s k i  odp łynął  * Ale-  
X a D d r y i  na pokładzie  s ta tku Papin.

W  liście z Alexandry i  pod powyższą  da ­
t ą  czytamy: -B ardzo  (u się dz i wi ą ,  że do.
tychczas f ranctfzkn flota nie ukaza ła  się pod 
AleXandryw, zupełnie bowiem pewno  na to 
l iczono,  t fdaje się z tego wypływać ,  że p o ­
stępowanie gabinetu 1 marca  zupełnie p r z e ­
ciwne j e s t  inst rukćyóm ja k ie  naszym dyplo­
m a to m  udzielono.  T y m  sposobem tylko d a ­

dzą  się wyjaśnić w szystk ie sprzeczności  j a ­
kich tu je st eśmy świadkami  Admirał  S top .
ford ot rzymawszy wiadomość ,  że okrę t  f r an-  
cnzki  naładowany hanbicami  dla paszy,  o- 
czes iwany j e s t  w tute jszym porcie,  wydał  roz-  

Nykaz zabrania go.  Pasza  w ogóle więcej  niż 
kiedykolwiek ma si lne postanowienie opie rać 
się zapalczywie.  W  Alexandryi  panuje  n a j ­
wyższy zapał  i wszyscy gotowi  s ą  wys tąpić  
eneigicznie przeciw Anglikom jeśl iby ciż u d e ­
rzyli  na miasto,  łb r ah i m pasza  o t rzymał  s t a ­
nowczy rozka z  za pie rwszym Strzałem d z i a ­
łowym postąpić pod S tambuł .  W o j sk o  e u r o ­
pej skie także w gotowości  stoi  na p ie rwsze  
has ło k roków nieprzyjacielskich.  Ws zys tk i e  
j e dn ak  bezst ronne osoby są tego zdania,  że IWeh- 
med Al i  wszelkie p rzeszkody,  j a k ie  mu t r a k ­
tat  londyński  będzie móg ł  w ys ta w ić ,  zdoie 
zwyciężyć.

Senlinnelle de la M arinę  zawiera list z 
Syra31  s i e rpn ia ,  podług k tó rego eskadra fran-  
cuzka widzianą była przy wyspie Cer igo.  
Mniemają ,  że taż e skadra  nda się do Kandyj ,  
Be irut  i A l e x a n d r y i , podług tego j ak oko l i ­
czności wymagać będą,

Galionami) Mesenger zawiera następujący 
l ist  t  r u l o n u  12 września.  R zą dow y pa ro-  
p ływ Papin  przybył  właśnie z Alexandryi  i 
p rzywióz ł  dep es ze ,  k tó re zaraz do Alexan-  
dryi  posiane zos tały.  Papin opuści ł  AIexan-  
dryę w dniu 30 s ierpnia i miał  na pokładz ie  
posła f r ancnzk iego  do wice k ró la,  pana W a ­
le ws k ie go ,  k tóry w mniemaniu  iż znajdzie 
flotę f r a nc nz k ą  w W u r l a , udał  się t a m ;  al e 
pon ieważ f lota udała  się na n to r ze ,  przeto na 
pokładzie Lavoisiera  pop łynął  do Smyrny .  
P od łu g  wiadomości  przywiezionych przez P a -  
pin  nie można było aai myśleć o ugodzie m i ę ­
dzy pa sz ą  i mocars twami ,  jedenasto-dniowy 
te rmin w przedmiocie Syryi  j u ż  u p ły n ą ł ,  i 
zawiadomiono  paszę o dalszym terminie,  al e 
on ci ągle j e szcze  t rwa w swojem poprze -  
dniem postanowieniu:  W  tej chwil i  k rok i
nieprzyjacielskie zapewnie ju ż  rozpoczęły się.  
P rzygo towania  obrony odbywają się z n a j ­
w ięk sz ą  e n e r g i ą ,  liczne oddziały wo jsk a  r o z ­
stawione są  wzdłuż b rzegów,  a każdy punkt  
wystawiany  na napaść zapełniony j*8t dzia ł a­
mi. W oj sk o  egipskie okazu je  najżywszy en> 
tu/. jazm. P rzy odejściu paropływu rzcbodzi-  
ł a  się p o g ło sk a ,  że w Azyi mniejszej  panu­
je  W i e l k i ć  wżburZen je ,  i Że lud go tów je st  
na p ierwsze WesTwanie ftfehrttferia Ali Wziąść 
się za broń.  Ju ż  nawet  wielu tamtejszych 
mies/ .kańców tnisło się połączyć t  a r mi ą  I -  
brahimn paszy,  k tó ra  stoi na  s t ronie sy ryj ­
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skiej  T a u r u  i tylko czeka rozkazu  do wy- 
marszu.

Times donosi pod  dniem 16 września,  
prócz depeszy przywiezionych przez parop lyw 
r zą do wy  f rancuzki  jeszcze  nas tępu jące szcze­
góły:  sBlokada Alexandryi-  rozpoczęła się w 
dniu 1 września,  i e skadra egipska za bra ła  
j u z  k i lka  s tatków egipskich.  F lo ta  w i c e k r ó ­
l a  stoi w  porcie Alexandry i  w szyku b o j o ­
wym. Pod ług  wiadomości z Malty z dnia 4  
nie apodziewai.o się tam wybuchu  wojny.  YV 
Konstantynopolu biegało p o g ło s k a ,  że Cho-  
s rew pasztr został uduszony.  Admirał  H u go n  
przybył  w dniu 21 sierpnia do V u r l a ,  i ob ­
j ą ł  dowództwo eskadry  f raucuzkiej .  Dw a  »• 
krę ty angielskie stały przy wnijściu Darda-  
n e l ,  dla e skor towan ia  ma lej  e s kadry  tu r e c ­
k ie j  do Cypru,  a flota turecka  w d. 28 t. m. 
odpłynęła do Konstantynopola .

W  dniu 2? konsulowie t r zech moc ars tw  
udali  się do Me hmeda  Ali  aby go  po drugi  
r az  w o z w b ć  ażeby, p rzystąpi ł  do t raktatu lo n ­
dyńskiego.  Zosta l i  oni bardzo zimno przy- 
j ę temi ,  i chociaż k i lkakrotnie  us i łowali  d o ­
pełnić swego  o b o w ią z k u ,  Mehmed  ciągle 
wzbran iał  się s łuchać co bądź  w tym przed- 
miocie.  W dniu 28 W sk u tk u  gwał townych 
cierpień cielesnych oświadczyć m i a ł ,  i ż g o t o w  
je s t  uozynić nie jakie us t ąp ie n ia ,  ale wiecz o­
r e m  powróci ł  znowu do swoich wojennych

planów.  Wy da ł  on bardzo ene rg iczną  proto-  
stacię przeciw wszys tkiemu co w ciągu dnia 
powiedział  albo podp isa ł ,  i oświadczył  iź w 
Rażriein p rzypadku postanowił  opierać się choć­
by b rancya  przeciw nieinu przemawiała.  N a ­
zajut rz  po tych wypadkach odp łynął  z t ą d F a -  
p in  z depeszami  wielkiej  wagi.

Ibrahim pasza od k i l au  dni znajduje się 
w Syryi ,  E m i r  Beszi r  x i ą ż ę  całej  Syryi  w 
dowód przychylności" dla yica k r ó la  p rzesłał  
m u  odezwę kommodora Napier .  P ięc iu  czy 
sześciu Emir ów  którzy mieli  udział  w p o ­
wstaniu zostali j ako  jeńcy do St.  J e au  d Acra 
zaprowadzeni .  Niek tórzy  z nich uciekl i  i u- 
dali się na wyspę Cyprus  gdzie j a k  s łychać 
zebrać się m a ją  połączone siły czterech m o ­
carstw.

PRZYJECHALI n o  KRAKOWA.
Od dnia 1 do dnia  2 Października.

T arto  Maryanna h r ., T ario  Adam  lir ., P a ry s Ma­
ciej h r .,  BenUlawski U rban ob., (Ilkow ski A lcxy, 
Zagórslsa B ózalia ob., Bobrowuicki Jó ze f ob ., l lc p -  
pen L udw ik ob., z Polsk i; — Nicinirowski T y tu s ob ., 
Zamośeielti B enedyk t, Bielecki Jan  , F crsen  baron, z  
G a lic j i ;  — Piowak W ilh e lm , W w rau cb  Frnciszek , 
Z P ro ss.

W yjechali z  Krakowa.
Rojek Ignacy ob,, do G alicy! ; —Stcbling  J a n  ob . 

M eciszewski A nastazy ob., D orau Ju lian  ob ., d o P ru s s .

A ro  6,898.
WYDZIAŁ SPRAW w e w n ę t r z n y c h  I  POŁtCYI  

W SENACIE RZĄDZĄCYM

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
M iasta Krakowa i Jego Okręgu.

Podaje do wiadomości ,  iź summa ogólna 
złp 20,00(1 l egowana na rzecz Instytutów tu- 
t ej szych przez ś. p. J.  X .  Józefa  Rac iborskie ,  
go  w monecie Srebrnej  będzie do wyełoko-  
w an ia ,  dla tego wzywa Wydz ia ł  interessan-  
łów,  chcących powyższą suminę w całości  luh 
części wypożyczyć,  ażeby z s tosownemi poda­
niami przy dołączeniu wykazów hypotecznycb 
realności  tu t e j szo-k ra jowych , bezpieczeństwo  
W y k a z u j ą c y c h  z g ł o s i l i  się.

K r a k ó w  d. 26 września 1840 r.
Senator  prezydujący 

S o b o l e w s k i .

Referendarz L.  W o tff.

P i s a r z  T r y b u n a ł u  I .  I n s t a n c y i . 
Wolnego Niepodległego i ściśle Neutralnego 

M iasta Krakowa i  jego Okręgu.
Poda je  do publicznej  wiadomośc i ,  iż na 

żądan ie  Stan is ława Ciechanowsk iego  kupca  i 
obywatela M,  K rak ow a  j e k o  syndyka osta te­
cznego  upadłości  Macieja Stuii iera w K r a k o ­
wie  przy ulicy F lo ryańskie j  pod L .  556 z a ­
mieszkałego ,  od k tó rego  stawa w sądach a d ­
wokat  S tan i s ł aw Boguński ,  sp rzedaną zos ta­
nie przez publ iczną l i cy tac ją  kamienica  w 
Rynku  Głównym w K ra ko w ie  pod L .  17 w 
gminie I między kamienicą  Adelaidy S k a r ­
żyńskiej  S z a r ą  zwana L iczb ą  16 oznaczona 
z jednć j ,  a z drugiej  s t rony kamienicy N.  
18 SS.  Ba je ia  f rontem do rynku g łówn ego  
Stojąca,  a to w skutek  zapad łych  w yr ok ó w  
prawomocnych T ry b u n a łu  1. Instancyi  \VM.  
K r a k o w a  z dnia 24 czerwca 1840 r. i n as t ę ­
pnego  d. 15 lipca 1840 r. między S tani s ławem 
Ciechanowskim syndykiem osta tecznym a
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sukcessorani i  Jana Kan tego S tume ra  j a k o  to.
_  . ,  ( _ o  t • t
Ju l i anem bawtczewsk im ojcem i op iekunem 
Jul i i  córki  swej  po' Karo l in ie  z S u m e r ó w  
Sawiczewsk ie j  pozostałej  L e o k a d y ą  z Stu* 
meró w Nie p rz ec ką  Jana Nieprzeckiego ineł- 
ż o n k ą ,  S tan is ł awem R o h m e m ,  Ja ne m Kan-  
tym S t u m e r e m ,  Jan em Chrzciciel em Stuitie- 
reni ,  J o a n n ą  z Kohiuów Morb i t ze ro wą  Anto* 
niego Morbi tzera m a łżo nką  i wreźcie Ada* 
ineni Kar w ac k im  obrońcą Rządowym w imie­
n iu  S k a r b u  Publ icznego  i Ins tytutów dzia- 
łojącym.

Cena  sz acunkowa  kamienicy pod L .  17 w 
ry nku  głównym M.  Krak ow a^  położonej  na 
p ie rwsze  wywołan ie  us t anowioną została w 
summie  80,000 zip W yr ok ie m  prawomocnym 
T r y b u n a łu  I. Instancyi  d, 24 czerwca 1840 
r.  zaś warunki  licytacyi wyrokiem tegoż T r y -  
bunaiu  I. Instancyi  YV. M. K ra k o w a  z dnia 
15 l ipca 1810 ro k u  za twierdzone s ą  nas tę ­
pujące :

1) Chcący licytować kamienicę w K r a k o ­
wie  pod L.  17 w rynku g łównym w gmin ie  
L s t o j ą c ą ,  złoży na yadium  8,000 zip. j a ko  
dz ies i ą t ą  część summy szacunkowćj ,  k ló ia  
w razie niedot rzymania w ar u nk u  licytacyi u- 
t r a c i , i nowa ogłoszoną zostanie na szkodę 
r i ed o t rzy mu ją ceg o  dopiero na t rzecim te rmi ­
nie zostanie zn iżoną cena sz acunkowa  do -| 
Części ,  i wów czas zacznie się 1 i cytacja n a ­
tychmiast  od summy 53,333 złp.  10 gr  gdyby 
n ik t  nie zaof i a rował  80,000 zł.

2) Ws ze lk ie  zaległe podatki  po roku 1815 
ska rbo wi  przypada jące przez nabywcę zaspo­
ko jo ne  bydź winny,  i t emu szacunku  p o t r ą ­
cone zos taną.

3) Widerkauf fy  j a k ie by  wykazane  być mo­
gły pozos taną przy n ie ruchomośc i ,  z obo­
w ią z k ie m  opłacania procentu od dnia w któ­
rym nowonabywca obe jmie possesyą- wraz z 
czynszami.

4) Koszta sprzedaży i ca łego pos tępowa­
nia nowonabywca wypłaci  na sku tek  wyroku  
t ak owe  oznaczającego  za kwi tem adwoka ta  
Sprzedaż pop ie ra jącego.

5) Nowonabywca  ot rzyma dekre t  dziedzi ­
ctwa gdy dopełni  warunku 2 i 4go czynsze

'do niego nalpżeć będą od dnly licytacyi i od  
daty też licytacyi wypłaty z szacunku czynić- 
będzie obowiązany  wraz z procentem Ó/'I00.

6) Szacunek  całkowity po si rąaeniu ko sz ­
tów,  podatków i widerkauffów wypłaconym 
zostanie przez  nabywcę na sku te k  wyrok ów  
prawomocnych ,  zawsze za essygnacyaini  są -  
dowcnii z procentem j a k  wyżej  po 5 /100 .

7) W  przeciągu dni ośmiu gdyby się zna­
laz ł  j aki  p retenden t  of iarujący ^ część nad  
wylicytowany szacunek t a k o wą  częśc będzie 
obowiązany złożyć w depozyt  sądowy;  na 
k tó rym ko lu ieb  zaś terminie,  kto zaof iaruje 
cenę sz acunkową  złp. 80,000 stanowLcze przy­
sądzen ie  otrzyniB.

De  licytacyi tej us tanawia ją  się trzy ter-  
m i n a :

P ie rwszy  na  dzień 4 g rudn ia  11840 r.
D ru g i  na dzień 8 stycznia k
T rz e c i  na dzień 10 lutego 11841 r.

Sp rzedaż  pomienionej  realności  popiera- 
S tani s ław Boguńsk i  ad w oka t  w K r a k o w ie  
przy ulicy Szewsk iej  pod Ł.  332 zamieszkały,  
l icytacja odbywać się będzie na audyencyi  
Trybuna łu  I. Instancyi w gmachu  władz s ą ­
dowych pod L .  106 przy ulicy G iod zk i e j  po ­
siedzenia swa odbywającego  od godziny lOtej 
r anne j  poczynając ,  wszyscy wierzyciele hy-  
poteczni lub j a k ie  ko lwiek  prawo rzeczowe  
mający obowiązani  są  na p ierwszym te rm i ­
nie pod p rek iuzy^  złożyć tytuły s łużących 
i ni p raw.

W z y w a j ą  się więc wszyscy chęć ku p na  
mający,  eżeby  w powyższych t erminach z a ­
opatrzeni  w stosowne vadium  s tawie się nie 
omieszkal i .

K r a k ó w j d u i a  29 września  1840 roku.
Janicki.

Pra wni e  zajętych 23 beczek wina,  40 b u ­
telek i 3 gąs iory,  oraz naczynia szklarnie i , 
b l a sz a ne ,  będą  dnia 6 paźdie rn ika r. b. o 
godz.  10 z rana w pałacu wsi Ł o b zo w a  w O -  
k r ęg u  M. Krakowa położonej ,  przez publi­
czną Iicytacyą sprzedane.

K ra k ów  dnia 29 wrześn ia  1840 roku .
W o j  ciecb Dziarkoicski Kom. Sąd .

D oniesienia prywatne.
Niże j  podpisany malarz  por t re tów i h i sto • t ego  usługi  swe potrzebującym os-  rotn, tnie.  

rycznych obrazów m a , honor  donieść p r ze -  S ik am  w  rynku miasta pod 457. 
świetnej  publiczności ,  iż przybywszy tu wy* (2r>) Lcinipt,.
ko na ć  zamówione portrety,  i ofiarti jąc prócz


